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n a  różne  te m a ty  (np . k ró tk a  h istorja  w o jsk a  po lsk iego)  
i t. p., n a  g a w ę d a c h  czy ta  się „ C zu w a ja"  (b a rd z o  c h w a ­
lebne, p rzy p  r e d ) .  P ra w o  p o d a je  się w p rzy s tęp n y ch  
p o g a d a n k a c h ,  o form ie jak n a jb a rd z ie j  z a s to so w an e j  do 
w iek u  i rozw o ju  u m y s ło w e g o  ch łopców . P rze rab ia  się 
też m usz trę  i zab aw y .

C z te rn a s tu  cz łonków  d ru ży n y  bra ło  udz ia ł  w  k u r ­
sie d la  za s tęp o w y ch .

> W  na jb liższym  cz a s ie  zo s tan ie  u ru c h o m io n y  sk lep
h arce rsk i  w szko le  realnej,  k tó reg o  „sen  letni ‘ trw ał  
n ieco  p rzy d łu g o .

W  pro jekc ie  u rz ą d z e n ie  jase łek .

II. drużyna im. por. Szym ona  Mohoria. P ra c a  ro z p o ­
częła  się w sk u te k  p rz e d łu ż o n y c h  w akac ji  d o p ie ro  21-go 
w rześn ia  ra p o r te m  d rużyny . S tan ę ły  d o  p ra c y  3 za s tępy  
w łącznej liczbie 27 ludzi.

N a  g a w ę d a c h  d w a  s ta rsze  z a s tę p y  p o w ta rz a ły  eg z a ­
m in  w y w ia d o w c z y .  P rzyby ło  d ru ży n ie  w  ty m  ro k u  5 
w y w ia d o w c ó w  O b e c n ie  z a s tę p y  te  p rz e ra b ia ją  dalej 
sygnalizację , oraz  k a r tog ra f ję  i p ion ierkę . Z a s tę p  n a j ­
m ło d szy  p rzy g o to w u je  się d o  eg zam in u  m łodz ika .  N a 
g a w ę d a c h  czy tu je  się „C zuw aja" .  „N astro je"  jak ie  tenże  
w y w o łu je  w y ra ż a  p o n iż szy  w ierszyk , k u rsu jący  m ię ­
dzy  h a rc e rza m i  11. dr., a  k tó ry  tu  gwoli uc iesze  czy te l­
n ik ó w  c y tu je m y :

H ej h a rce rze !  p o s łu c h a jc ie !  
i „Czuwaja** p rzeczy ta jc ie ; 
bo to p ism o  nie n a  żarty , 
d ruku  w  nim  aż cz tery  karty! 
ł o szko le  je s t  tam  m o w a 

i o „dzikich** po w ieść  n o w a! 
je s t  a rty k u ł o  p ion ierze, 
jes t p io sen k a , co  harcerze  
w  czasie  ku rsu  ją  nucili, 
g d y  z a n a d to  się znudzili.
J e s t  o g ło sz eń  s tro n a  c a ła  
i z ag ad e k  też  b e z  m ała .
W ięc  k u p u jc ie  go h a rcerze!
W szak  to  ty lko  100 halerzy !
A  k to  ty lk o  n ie  je s t faja, 
n iech a j p isze d o  „C zuw aja* !

K ilku h a rce rzy  uczęszcza ło  na  kurs d la  z a s tę p o ­
w ych . T a m  zn ó w  inna  p o w s ta ła  p io sen k a ,  n a  z n an ą  
m e l o d j ę :

Z le  ku rsistom  żyć  m ój B oże 
p rześlad u je  ich  k to  m o że  

To b ied a , to  b ied a  i t d

P o te m  zn ó w  o w y k ła d a ją c y c h :
P ;z y  tab licy  g roźny A d am  
k rzy czy : „s łu ch a j, co  ja g a d a m ! “ 

to  b ied a  i t. d.

a za  chw ilę  w y k ła d  kartografji;  in s tru k to r ;
C o ś o b jaśn ia , coś rysu je  
czego  żad en  nie p o jm u je  

to b ie d a  i t. d

A  gdzie  ty lko  ju liś  d m u ch n ie  
tam  p o lo w e  sta ją  k u c h n ie , 

to b ied a  i t. d.

i t. d. i t. d.

I I I  drużyna im. pułk.. Wołodyjowskiego w d a ła  się 
w  sw eg o  p a t ro n a  p o d  w zg lęd em  w zro s tu  sw y ch  cz łon ­
ków , k tó ry m i - w s ty d  p rzyznać  — n iem al  s am e  b isz ­
kop ty .  A  n iegdyś  s ły n ę ła  o n a  p rzec iw n ie  z L o n g in u só w  
i w ie lko ludów . A le  to nic! P r a w d a  ch łopcy! m y  „im" 
p o k a ż e m y ,  co z nas  jeszcze  b ędz ie  ! A  na raz ie  p rze rab ia  
się ćw iczen ia  zm ysłów , gry  i z abaw y , m ó w i o tak im  
, ,zuchu“ , co chce  h a rc e rze m  zostać  i o tem  jak  się do  
teg o  zab ie rać  na leży . P ie rw szy  za s tę p  — starsi ch ło p cy  — 
zam ie rza  o d d a ć  się „ p o w ażn ie jsze j"  p racy  n au k o w e j ,  
a ró w n o cześn ie  uczy  się intro ligatorki. C h łopców  w d r u ­
żynie  32 w  4 za s tęp ach .

* **
Z  p o w y ż sz y c h  sprawozdań drużyn  w idzim y, że j a k ­

ko lw iek  s tan  l iczebny naszeg o  hufca  zm a la ł  bardzo , ale 
za to  p ra c a  w zm n ie jszo n em  gron ie  pó jdz ie  z p e w n o śc ią  
ży w sz e m  te m p e m . N ie m o g ąc  o d d a ć  c h ło p có w  w ręce  
p e w n e g o  in s truk to ra  bo im y  się w e rb o w a ć  ich zby t w ielu  
do  drużyn . N iech  hufiec p rezen tu je  się na  z e w n ą trz  nie- 
p o k aźn ie ,  ale  n iech  w z a s tę p a c h  b ę d ą  n a p r a w d ę  h a r c e ­
rze. W  czasie  je d n a k  o b ecnym , k ie d y  ta k  b a rd z o  p o ­
m o cy  po trzeb u jem y , je s te śm y  zdan i  n iem al  zu p e łn ie  na  
w ła sn e  siły.

NASZA WYSTAWA.
T a k ą  p ró b k ą  nasze j  p ra c y  b ę d z ie  W y s ta w a  h a r ­

ce rsk a  w  T a rn o w ie ,  k tó ra  o tw a r ta  zos tan ie  29 b. m. 
D a je m y  w  niej n a  co n a s  stać. W y s ta w a  ta  p o k aże ,  jak  
ha rce rze  p racu ją ,  co  z robić  p o tra f ią  i czego  ich h a rc e r ­
s tw o  nau czy ło ;  m a  o n a  zachęcić  ró w ieśn ik ó w  harcerzy , 
k tó rzy  do  organizacji  n ie  n a leżą  d o  p ra c y  w  naszych  
sze regach .  M a  ona  w reszc ie  w y k a z a ć  h a rc e rzo m  is to tn ą  
w ar to ść  ich p ra c y  i p rz e k o n a ć  ich, że p rzy  d o b ry ch  c h ę ­
c iach I w sp ó łp ra c y  w sz y s tk 'c h  w  k ró tk im  s to su n k o w o  
czasie  o s ią g n ą ć  m o ż n a  p o w a ż n e  w ynik i  i zachęcić  ich 
d o  da lszej sy s tem a ty czn e j  i ce low ej p ra c y  w za s tę p a c h  
i d ru ży n ach ,  lu b  po jed y n czo .

W y s ta w a  i p o łą c z o n e  z n ią  uroczystośc i b ę d ą  m ia ły  
ch a ra k te r  święta domowego ta rn o w sk ie j  m ło d z ieży  h a r ­
cerskiej.

W o g ó le  z au w aży ć  na leży , że w śró d  ta rnow sk ie j  
m ło d z ieży  szkót ś redn ich  budzić  się z aczy n a  zw o ln a  
żyw szy  ruch  u m y s ło w y ;  w  p rzec iw ień s tw ie  do  ro k u  u b ie ­
głego, k tó ry  c e c h o w a ła  p e w n a  a p a t ja  m łodz ież  t a r n o w ­
ska , t a k a  ruch liw a  zaw sze  i czy n n a  p o w ra c a  te raz  do  
sw y c h  d a w n y c h  tradycji.

M a m y  n iez ło m n ą  w iarę ,  że i h a rc e rze  p rz e jm ą  się 
ty m  o gó lnym  d o d a tn im  p r ą d e m  i że h a rce rs tw o  s tan ie  
w reszc ie  n a  tej p e w n e j  i zd row ej p o d s taw ie ,  j a k ą  jest  
w k a ż d e j  organ izac ji  je d n o s tk a  p e łn a  energji, w ia ry  w  sw e 
siły i p o czu c ia  o b o w iązku .


